
Przeglądy i komentarze

SKANDYNAW SKI OKRES DZIAŁALNOŚCI POLITYCZNEJ WILLY BRANDTA
(1933 - 1946)

Praw ie 40-letnia działalność polityczna W illy Brandta odzw ierciedla wyraźnie  
ew olucję polityczno-ideologiczną niem ieckiej socjaldem okracji. N ależy on do tej 
grupy niem ieckich polityków , którzy swoją czynną karierę polityczną rozpoczęli 
poza granicam i III Rzeszy. Trzynaście lat spędził w  Skandynawii, w ypracowując tam 
swój w stępny program polityczny w  latach 1933 - 1945.

Herbert Ernst Karl Frahm (bo tak brzmi praw dziw e nazw isko późniejszego  
kanclerza) urodził się  w  grudniu 1913 r. w  Lubece. Jego m atka była ekspedientką  
w  jednym  ze sk lepów  sp ó łd zielczych '. W Lubece ukończył Brandt 4-letn ie g im 
nazjum; z domu rodzinnego nie w yniósł w iększych tradycji, w arunkujących dalszy 
rozwój osobowy oraz intelektualny; był on w  zasadzie w ynikiem  uporczyw ego sa- 
m ouctw a i n iezw ykłej pracowitości. Dużo czytał i — jak sam przyznaw ał — język  
niem iecki i histeria były jego ulubionym i przedmiotami. Do ulubionych też p isa
rzy m łodego Brandta należał A ndersen — Nexo, Tomasz Mann oraz Erich M aria R e- 
m a rą u e2. M łodzieńcza lektura tychże pisarzy nie pozostała bez w pływ u na dalszy 
rozwój jego poglądów  politycznych. Jednak w łaściw ą szkołą, z której najw ięcej 
skorzystał m łody Brandt, było ruchliw e życie robotniczej Lubeki pierw szych lat 
Republiki W eim arskiej. Jego rodzinne m iasto było dużym ośrodkiem działalności 
niem ieckiej socjaldem okracji. Brandt jako uczeń szkoły średniej uczęszczał na ze
brania zaw odow ego stow arzyszenia m iejscow ych rybaków. Będąc czynnym  agitato
rem w  m łodzieżow ym  ruchu socjaldem okratycznym , p isyw ał pierw sze artykuły do 
m iejscow ego organu partyjnego „Volksboten”. U czestniczył czynnie w  pracy róż
nych klubach m łodzieżow ych, które często zam ieniały się w  arenę zaciętych sporów  
ideologicznych.

Jego pierw sze artykuły nie m iały jeszcze w yraźnego profilu ideologicznego, spo
łecznego i politycznego. Jednak — jak Brandt sam później przyznaw ał — dużo go 
nauczyło uczestnictw o w e w spom nianych zebraniach m łodzieżow ej lew icy socjalde
m okratycznej czy zw iązków  zawodowych.

W latach w ielk iego kryzysu w  N iem czech do w ładzy parły siły  faszystow skie, 
w ykorzystujące trudną sytuację m aterialną klasy robotniczej, a także poważne roz-

1 P o r . w sp o m n ie n ia  W. B r a n d t a ,  M y  R o a d  to Berlin. B y  W illy  B ra n d t  a s  to ld  to 
L eo  L a m a . L o n d o n  1960 ( tłu m a c z e n ie  z n ie m ie c k ie g o : M e i n  W e g  nach Berlin. M tin c h en  1960).

‘ M y  R o a d  .. . ,  fss. 17, 26. Z la t  s z k o ln y c h  szczeg ó ln ie  w sp o m in a !  B ra n d t  d o k to ra  J u liu s z a  
L e b e ra , p ó ź n ie jsz e g o  w y b itn e g o  n ie m ie c k ie g o  a n ty la s z y s tę .  P o d  je g o  w p ły w e m , j a k  p isa ł, 
,,s ta łe m  s ię  w o ju ją c y m  d e m o k ra tą  i  l ib e ra ln y m  s o c ja l is tą ” .

I.  W s t ę p
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bieżności w  niem ieckim  ruchu robotniczym. Brandt z napięciem  obserw ow ał te 
w ażne przem iany zachodząc w  życiu politycznym  oraz społecznym  Niem iec. Obser
w acje z tego okresu w pow ażnym  stopniu ukształtow ały profil osobow y tego zde
cydowanego antyfaszysty.

W styczniu 1933 r. H itler ostatecznie zdobył władzę. W stosunku do tysięcy  
antyfaszystów  rozpoczął się okres brutalnego i m asowego terroru.

W kw ietniu 1933 r., w  obaw ie przed represjam i hitlerow skim i, 20-letni Brandt 
zdecydow ał się w yjechać z Niem iec. Jak sam wspom inał, m ając 100 m arek w  k ie 
sz e n i3, zdecydow ał się na wyjazd do Skandynaw ii, z którą poprzez lekturę szkolną 
i zainteresow anie literaturą skandynaw ską czuł się em ocjonalnie związany. Podróż 
z Lubeki do Kopenhagi u łatw iło mu kilku antyfaszystow skich marynarzy n iem iec
kich. Ze stolicy duńskiej bezpośrednio w yjechał do Oslo. Wybór tego m iasta nie 
był przypadkowy, m iał tam  bowiem  kontakty z niektórym i robotniczym i działa
czam i m łodzieżow ego odłam u socjaldem okracji norw eskiej. Władze norw eskie, poza 
początkowym i, krótkotrw ałym i zresztą trudnościam i nie stw arzały Brandtowi w ięk 
szych przeszkód w  działalności politycznej oraz ekonom iczno-socjalnej. O nowym  
kraju Brandt często m ów ił jako o „drugiej ojczyźnie”.

Początkow o zam ierzał uzupełnić sw oją znajom ość h istorii i kultury społeczeństw  
skandynaw skich, szczególnie zaś N orwegii. Trwający od stuleci rozwój dem okra
tycznych instytucji norw eskich zachęcił Brandta do szczegółow ych studiów  nad 
dziejam i politycznym i i kulturą N orwegii. Zapisał się w ięc jako w olny słuchacz na 
U niw ersytet w  Oslo. „Studiowałem  historię tego narodu, uczyłem  się rozum ieć jego 
socjalne i ekonom iczne instytucje, podstaw ę twórczych sił jego życia politycznego”
— w spom inał później B ran d t4. Sw oje studia łączył z działalnością polityczną i sp o
łeczną. N aw iązał też bliższe kontakty z norw eskim i działaczam i odłamu m łodzie
żow ego Partii Pracy okręgu Oslo, rów nocześnie uczestnicząc w  zebraniach n iektó
rych kom órek zw iązków  zaw odow ych tego kraju. U trzym yw ał rów nież bliższe kon
takty z niektórym i znanym i działaczam i robotniczym i N orw egii (np. z A nnulfem  
Overlandem, Sigurdem  Hoelem , Finnem  Moem, M. Tranmaelem). Szybko opanował 
język norweski, co pozw oliło mu przezw yciężyć pew ną izolację tow arzyską i p o li
tyczną. Bliższe w ięzy łączyły Brandta z norw eskim  m łodzieżow ym  ruchem  socjal
demokratycznym.

Lata poprzedzające II w ojnę św iatow ą charakteryzow ały się w  norw eskim  ruchu 
robotniczym  w zajem nym  ścieraniem  się różnych ugrupowań i od łam ów 5. Ujawniało  
się to zarówno w  publicystyce, jak i w  codziennej praktyce politycznej. W rozgryw 
kach ideologicznych Partii Pracy młody Brandt stanął po stronie ugrupowań um iar
kowanych.

L ew icow e odłam y m łodego socjaldem okratycznego pokolenia N orw egii grupo
wały się w ówczas w okoł organizacji Mot Dag, k ierow anej przez szczególnie czyn
nego polityka i zdolnego publicystę Erlinga FSlka. Organizacja ta w ysuw ała śm iałe

* W . B r a n d t ,  Drausaen. Schriften w d h r e n d  der Emlgration. H e ra u s g e g e b e n  v o n  G iin th e r  
S tru v e . M iin c h en  1966, ss. 61, 338 -  339.

* M y  R o a d  . . .  , s. 36, Draussen, op. cit., ss . 219 - 225 (w ra ż e n ia  B ra n d ta  z p o b y tu  w  N o r
w e g ii) .

* B ra n d t  w sp o m in a ł  o „ b e z p ło d n y m  s e k c ia rs tw ie  1 b e z u ż y te c z n e j o p o z y c j i”  w  n o rw e sk im  
r u c h u  ro b o tn ic z y m  (M y  Roa d . . . ,  s. 88).

II. D z i a ł a l n o ś ć  p o l i t y c z n a  B r a n d t a  w  N o r w e g i i

14*
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postulaty szerszej dem okratyzacji społeczeństw a norweskiego. Była też zdecydow a
nie pacyfistyczna, żądając, aby w  polityce zagranicznej N orwegia zachowała pełną 
neutralność. W sw oim  profilu ideologicznym  Mot Dag  była zdecydow anie an tyfa
szystowska. W łaśnie z tą organizacją w  latach 1934 - 1935 zw iązał się m łody Brandt. 
W spominał później, że praca w  norw eskiej organizacji m łodzieżow ej należała do naj
szczęśliw szych rozdziałów  jego ż y c ia 6.

Brandt szczególnie cenił długotrwałe, ow ocne dyskusje polityczne oraz ideolo
giczne, prowadzone z norw eskim i w spółtowarzyszam i. U trzym yw ał też bliższe kon
takty ze socjaldem okratyczną, duńską Federacją M łodzieżową.

Warto podkreślić, że norweska Partia Pracy, z którą łączyły go najsilniejsze  
zw iązki w  sw ojej propagandzie politycznej i profilu ideologicznym  zajęła wyraźnie 
stanow isko antyfaszystow skie. Już w  1927 r. na X!XVII zjeździe socjaldem okra
tów  potępiono w ojny im perialistyczne, a także kształtujący się w  Europie nowy 
porządek fa szy sto w sk i7. W latach 1932 - 1933 antyfaszystow ski program działalności 
Partii Pracy stał się jeszcze bardziej zdecydow any 8. W styczniu 1932 r. konsekw ent
nie potępiono próby wprowadzenia ideologii h itlerow skiej w  N iem czech. Zdecydo
w anym i antyfaszystam i byli tak znani działacze norw eskiej P artii Pracy, jak Finn 
Moe, Halward Lange, O. M eyer, Ole Colbjornson. Norweska Partia Pracy w  pełni po
parła zasadę „czynnej neutralności”, obowiązującą w  norw eskiej polityce zagranicz
nej. Jej deputow ani na posiedzeniach parlam entu przeciw staw iali się m. in. nad
m iernym  w ydatkom  w ojskow ym , które w  latach 1937 - 1938 osiągnęły dużą sumę 
około 600 m ilionów  koron. Na zjazdach Partii Pracy, w  okresie bezpośrednio po
przedzającym  w ybuch II w ojny św iatow ej, konsekw entnie i zdecydow anie potępiono 
faszyzm  jako ideologię wrogą dem okracji i zagrażającą ludzkości.

Podobne stanow isko w obec groźby faszyzm u w  Europie zajęły także norw eskie 
zw iązki zawodowe. Na jednym  ze zjazdów w  lipcu 1938 r., uznano faszyzm  jako 
bezpośrednie źródło now ych wojen, stale grożących pokojow i europejskiem u i szcze
góln ie niebezpiecznych dla m ałych n arod ów 9. Norweska klasa robotnicza zajęła w ięc 
w  trudnych latach poprzedzających w ybuch II w ojny św iatow ej, stanow isko zde
cydow anie antyfaszystow skie. N ie ulega w ątpliw ości, że w pływ y tego środowiska 
utrw alały antyfaszystow ską postaw ę Brandta.

Począw szy od 1933 r. Partia Pracy podjęła akcję czynnej pomocy k ilkuset n ie
m ieckim  antyfaszystom , którzy w  obaw ie przed totalnym  terrorem władz III R ze
szy schronili się w  N o rw eg ii10. N iem ieccy socjaldem okraci i kom uniści, a także 
antyfaszyści reprezentujący inne obozy ideologiczne, osiedlali się przew ażnie w  Oslo. 
D ziałacze P artii Pracy oraz klasa robotnicza N orw egii popierała ich m aterialnie 
i moralnie. W latach 1937 - 1939 organizowano np. specjalne „kom itety pom ocy” dla 
niem ieckich antyfaszystów . W akcji tej w yróżniały się m łodzieżow e odłam y le w i
cowe Partii Pracy (np. Arbeidernes Ungdomsfylking).  Organizowano rów nież akcje 
zbiórkowe. N ajliczniejszą grupę polityczną w śród em igrantów  stanow ili N iem cy, ale 
od 1838 r. do Oslo napływ ali także uchodźcy, przew ażnie socjaldem okraci, z terenu 
Austrii, jak rów nież C zechosłowacji, oraz z innych okupow anych krajów  E u ropylł.

0 M y  R o a d  . . . , ss. 57, 85, Draussen, op. cit., ss . 221 -  222.
7 Det norske Arbelderpartis — LandsmGter 1912 - 1933. Beslutninger og resolusjoner. U tg itt 

v e d  U a k o n  M ey e r. O slo  1934, s. 136.
6 A . Z a c h a r i a s e n ,  P a  forpost. Oslo Arbeider s a m f u n d  100 ar — 1864 - 1964. O slo 1964, 

ss. 423 - 429.
3 A. Z a c h a  r  ł a s e  n , Fra Mar c u s  Thrane til Martin Tranmael.  O slo  1962, s . 370 1 n.
10 A . z a  c  h  a  r  1 a  s e n ,  P a  forpost, op. cit., s s . 451 -  452 ( te k s t  re z o lu c ji) .
11 A . Z a c h a r i a s e n ,  Fra Marcus Thrane, op. cit., s . 378. W la ta c h  1937 -  1939 a k c ja  

p o m o c y  n ie m ie c k im  a n ty fa s z y s to m  o g a rn ę ła  w ię k sz o ś ć  o rg a n iz a c j i  ro b o tn ic z y c h  w  N o rw eg ii.
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Podczas sw ego pobytu w  N orw egii Brandt nie stracił kontaktów  z antyfaszy
stow skim i siłam i politycznym i N iem iec. M iejscem  najczęstszych spotkań z przed- 
staw icielam i niem ieckiego antyhitlerow skiego ruchu podziem nego były m iasta Danii, 
a także północnych N iem iec.

W lecie 1936 r. Brandt nielegaln ie przybył pod przybranym  nazw iskiem  do 
Berlina, aby naw iązać bliższe kontakty polityczne z niem ieckim  m łodzieżow ym  ru 
chem socjaldem okratycznym . Począw szy od 1936 r. sta ł w yraźnie na stanowisku, 
że tylko solidarna postawa socjaldem okratów  i kom unistów  w N iem czech może 
być skuteczną siłą an ty faszystow sk ą12. Jak można w nioskow ać ze w spółczesnych  
w ypow iedzi publicystycznych Brandta, dostrzegał w ów czas niebezpieczeństw o, jakie 
um acniający się faszyzm  stw arzał dla dalszego rozwoju politycznego i gospodar
czego narodu niem ieckiego. Późniejsza jego działalność podporządkowana była 
tem u przekonaniu.

W końcu 1936 r. Brandt w yjechał do Brna, gdzie naw iązał kontakty z działa
czami socjaldem okracji austriackiej, m. in. z Otto Bauerem. W przerzucaniu n ie
legalnych druków antyfaszystow skich m łodem u Brandtowi często pom agali jego nor
w escy i duńscy przyjaciele. W tym  czasie Brandt staw ał rów nież w  publicznej 
obronie niektórych prześladowanych niem ieckich antyfaszystów . D om agał się m. in  
uw olnienia z obozu koncentracyjnego Carla von O ssietzky’e g o 13. W dniu 23 listo 
pada 1936 r. tem u konsekw entnem u antyfaszyście przyznano nagrodę pokojową 
Nobla. Przeciw  przyznaniu tej nagrody O ssietzky’emu w ystąpił Knut Ham sun, już 
w tedy zdecydow any pronazista. W czasie sw ojego pobytu w  Oslo Brandt agitował 
za przyznaniem  tego zaszczytnego w yróżnienia O ssietzky’emu.

W okresie sw ojej działalności publicystycznej Brandt podkreślał brak jedno
ści zaznaczający się w  niem ieckim  ruchu robotniczym , co było szczególnie n iebez
pieczne w obec groźby m asowej propagandy i rosnącego terroru stosow anego przez 
w ładze rządzące III Rzeszy.

W 1933 r. opublikował w  języku norw eskim  broszurę, w  której w  ostry sposób 
potępił n iem iecki reżim fa szy sto w sk i14. Faszyzm  traktow ał jako produkt „śm ier
telnie chorego niem ieckiego kapitalizm u”, a terror i obozy koncentracyjne określał 
jako zw yrodniałą form ę „faszystow skiego porządku”. Potępiał „skorum powanych  
socjalistów  i koniunkturalistów ”, którzy nie potrafili konsekw entnie przeciw staw ić  
się w  N iem czech groźbie faszyzm u. K rytykow ał też taktykę K om unistycznej Partii 
N iem iec za jej „izolacjonizm ”. W spom inał z jednej strony o leninow skiej teorii 
partii rew olucyjnej i m asow ej, z drugiej jednak — pow iątpiew ał w  skuteczność 
działania m arksistow skiego, „rosyjskiego dośw iadczenia rew olucyjnego”. Na m ar
ginesie tych sform ułow ań przyznaw ał później, że sceptycznie odnosił się do ideo
logii m arksistow skiej, którą znał słabo.

W jednym  z odczytów  w ygłoszonym  w  1933 r. w  Oslo w  zarządzie m iejskim  
norw eskiej Partii Pracy 20-letni Brandt ostrzegał: „Z w ycięstw o faszyzm u w  N iem 
czech zaostrzy jego sprzeczności z państw am i ościennym i”. Podkreślał, że m ożli
w ość w ybuchu w ojny św iatow ej w  Europie zdecydow anie pow iększa się wraz 
z „um acnianiem  faszyzm u” w  N iem czech. Twierdził, że kurs polityczny III Rzeszy 
jest zdecydow anie an tyradzieck i15. „Siła narodowego socjalizm u leży w  cen tra li-

<* My R o a d . .  . ,  s. 59 i n. Draussen, op. cit., ss. 66 - 68. Por także w ystąpienie Brandta 
na konferencji lewicy socjaldem okratycznej w Dreźnie dnia 12 m arca 1933 {Draussen, ss. 62-63).

1J K. R. G r o s s m a n n, Ossietzky. Ein deutscher Patrlot. Miinehen 1963, ss. 379, 394 i n., 
także Draussen, op. cit. ss. 65 - 66.

>< Hvorfor tar Hitler sei ret i Tyskland. Oslo 1933, ss. 8, 11, 15 - 16, 23 i n. 
n Tekst w ystąpienia w : Draussen, ss. 70-71. ,

Przegląd Zachodni, nr 1, 1971 Instytut Zachodni



214 Przeglądy i komentarze

zacji jego mocy gospodarczych, politycznych i propagandow ych” — stw ierdzał na 
innym  m iejscu, w skazując na zbyt mało efektyw ną pracę niem ieckiej op ozycjiłB. 
Zwracał uwagę na niebezpieczeństwo, jakie szczególnie dla m łodego pokolenia N ie
m iec stanow iło oddziaływanie propagandy n azistow sk iej17, akcentow ał potrzebę 
utworzenia jednolitego frontu działania w  antyfaszystow skim  niem ieckim  ruchu 
m łodzieżow ym 1S. Równocześnie, w  sw ojej m łodzieńczej publicystyce politycznej, 
podkreślał zw łaszcza im perialistyczny charakter niem ieckiego faszyzm u. W czasie 
dyskusji na jednym  z nielegalnych posiedzeń niem ieckiej socjaldem okracji jesienią  
1936 r. Brandt w yraźnie stw ierdzał, że jedynym  celem  politycznym  III Rzeszy 
jest „planowe przygotow yw anie w ojny zmierzającej do now ego podziału św iata ’ 19.

Na przełom ie 1939 - 1940 r., k iedy pierw sze kraje europejskie stały się łupem  
agresji h itlerow skiej, Brandt w spólnie ze socjalistam i austriackim i w ydał nową 
broszurę program ow ą20, w  której stwierdzano, że niem iecki im perializm  stanowi 
zagrożenie pokoju w  Europie i św iecie, a zatem  tylko jego likw idacja jest sku
teczną gwarancją bezpieczeństw a. Każdy naród, opierając się na zasadzie pełnej 
suw erenności, ma prawo do sam ookreślenia sw ych losów  politycznych i gospo- 
darczo-kulturalnych. Również N iem cy mogą odrodzić się jako społeczeństw o su 
w erenne i w  pełni dem okratyczne, w  now ym , spraw iedliw ym  „porządku środkow o
europejskim ”.

W innej broszurze politycznej Brandt stwierdzał, że efektyw ną przeszkodą dla 
ekspansjonizm u niem ieckiego na wschód Europy, byłoby stw orzenie słow iańskiego  
państwa opartego na „dem okratycznym  federalizm ie”. Owo w ielk ie państw o w cho
dziłoby w  skład „Stanów Zjednoczonych Europy”. Brandt popierał w  pełni koncepcję 
w ielk ich , sfederalizow anych organizm ów gospodarczych. T w ierdził też, że tylko 
w spółpraca polityczna, gospodarcza i kulturalna narodów Europy może skutecznie 
doprowadzić do w zajem nego poznania i w spółistnienia. W 1940 r. w  dwóch arty
kułach opublikowanych w  periodykach niem ieckich Brandt w ysuw ał koncepcję 
„zbiorowego bezpieczeństw a” jako efektyw ną rękojm ię trw ałego pokoju na konty
nencie europejskim  2t.

W sw oich w ypow iedziach publicystycznych Brandt ostro potępił napaść N ie
m iec hitlerow skich na Polskę, w skazując z jednej strony — na jej bohaterską obronę, 
a z drugiej na izolow aną pozycję dyplom atyczną Polski, której m ocarstwa zachod
nie, pomimo gw arancji, nie udzieliły  konkretnej p om ocy22. N iedw uznacznie przy 
tym  stwierdzał, że kraje zachodnioeuropejskie, podpisując układ monachijski, 
w zm ocniły pozycję III R zeszy w  E u rop ie23. Podkreślał także, że hitleryzm  jest

“  „Arbeiderbladet” z 29 I 1938 (artykuł napisany pod pseudonimem Feliks Franke).
”  „Arbeider — Ungdomen" z 1 V 1933 (przedruk w Draussen, ss. 71-73). Nieco później 

na Jamach tego azasopisma norweskiej młodzieży socjaldem okratycznej (nr 14 z  lipca 1935) 
B randt pisał: „Cała nielegalna prasa młodzieżowa jest w alką przeciw militaryzmowl, podczas 
gdy cała nazistowska polityka młodzieżowa opiera się na tym, aby młodzież przygotować do 
w ojny” , w  Innym z artykułów  (w: Kampfbereit, Jg. 1936, przedruk w Draussen, ss. 76 - 79) 
B randt akcentował, że „właściwe perspektyw y faszystowskiego kapitalizmu, to wojna, która 
wyniszczy Całą młodą generacją”.

15 „Sozlalistische Jugend” , listopad-grudzień 1937 (przedruk w Draussen, ss. 311-3115).
u Fragm entaryczne protokoły z dyskusji w : Draussen, ss. 74 - 75.
20 W. B r a n d t ,  Det kom m ende Weltkrig. Oslo 1939.
11 Storm aktens Krigsmal. Oslo .1940. Również jego artykuł w : „Det 20 de aarhundre” n r 1 

z 1940, s. 18 1 n. (przedruk w  Draussen, ss. 88 - 92).
!! W ystąpienie Brandta w  czasie dyskusji na  jednym  z  posiedzeń odłamu młodzieżowego 

Partii Pracy w  Oslo we wrześniu 1939 r. (przedruk w Draussen, ss. 86 - 92).
“ A rtykuł B randta w : „Det 20 de aarhundre” n r 10, grudzień 1938, ss. 391 - 393 (przedruk 

częściowy w Draussen, ss. 84 - 88).
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ideologią typowo totalitarną, obejm ującą sw oim i m ackam i propagandowym i cały 
naród niem iecki. W reszcie Brandt akcentow ał, że stan w ojny w ym aga od n iem iec
kich socjalistów  i antyfaszystów  wzm ożenia w ysiłków  w  w alce z m ilitaryzm em  
i im perializm em  niem ieckim  24.

Trzeba tu przypomnieć, że norweska Partia Pracy w  pełni solidaryzow ała się 
z w alką narodu hiszpańskiego o prawa dem okratyczne i suw erenność kraju za
grożonego przez frankistow ski faszyzm . Burzliwe obchody 1 m aja 1937 i 1938 r. 
odbyw ały się pod hasłem  pełnej solidarności i n iesienia konkretnej pom ocy h isz
pańskiej k lasie robotniczej. W N orw egii pow staw ały w ów czas m asowe organizacje, 
znane pod nazwą „kom itetów pom ocy” ; w ielu  N orw egów  zasiliło szeregi czerw o
nych batalionów  m iędzynarodowych. W całym  kraju rosło coraz bardziej zaintereso
w anie problem atyką polityczną dalekiej Hiszpanii.

R ównież Brandt nie pozostał w obec tych w ydarzeń ob ojętn y25. W w yniku  
w spółpracy z norweską gazetą socjaldem okratyczną „Arbeiterbladet” w  lutym  1937 r. 
został w ysłany do H iszpanii jako korespondent. W czasie 5-m iesięcznego pobytu  
m ógł bezpośrednio obserw ować w alkę ludu hiszpańskiego z ugrupow aniam i fran- 
kistow skim i i ich niem ieckim i oraz w łoskim i pom ocnikam i. Brandt od początku nie 
ograniczał się do pełnienia zw ykłych obow iązków  reportera. Podczas dłuższego po
bytu w  Barcelonie naw iązał kontakt z grupą niem ieckich antyfaszystów  w alczą
cych w  brygadach m iędzynarodowych. Odbywał z nim i regularne dyskusje, anali
zując ideologiczne i polityczne podstawy ruchu w yzw oleńczego ludności h iszpań
skiej. W spom niane pow iązania u łatw iły  następnie Brandtowi zaw arcie bliższych  
kontaktów  z hiszpańskim i lew icow ym i organizacjam i antyfaszystow skim i. Tak np. 
bliższe zw iązki polityczne łączyły Brandta z lew icow ą Zjednoczoną Robotniczą 
Partią M arksistow ską (POTJM, Partido Obrero Unificada Marxista).  Organizacja 
ta stała na stanow isku zdecydow anej w alki z hiszpańskim  faszyzm em .

W sw ojej publicystyce, nadsyłanej do N orwegii, Brandt w yraźnie podkreślał, 
że hiszpański ruch antyfaszystow ski jest form ą „rew olucji socjalistycznej”. „Klasa 
robotnicza m usi stać się główną siłą tego ruchu” — pisał w iosną 1937 r. w  jed
nym z artykułów  opublikowanych w  „Arbeiderbladet”. Szczególnie akcentow ał udział 
m łodzieży hiszpańskiej w  antyfaszystow skim  ruchu rew olucyjnym , stwierdzając 
dużą rolę w ychowaw czą' w spółczesnych w ydarzeń na dalsze kształtow anie się ideo
logiczne m łodego pokolenia H iszp an ii2#.

Potępiając ów czesną propagandę antyrew olucyjną prowadzoną w  n iektó
rych krajach europejskich, Brandt w  oparciu o w łasne obserw acje podkreślał, że 
rząd republikański, pom im o trudnych w arunków  w ojennych, przeprow adził szereg  
reform  socjalnych, w ypow iadając zdecydow aną w alką analfabetyzm ow i27.

W okresie m iędzyw ojennym  Brandt daleki był od sym patii do m iędzynarodo
w ego ruchu kom unistycznego. Zgodnie z poglądam i w iększości niem ieckich socjal
dem okratów, potępia taktykę i m etody działania Kom internu. U znaw ał z jednej

u  A rtykuł Brandta w: „Det 20 de aarhundre” n r  10 z 1939, s. 266 1 n.
21 Draussen, s. 189 i n .; My Road, s. 76 n. Norweski Spaniakom ite (Komitet H iszpański), 

na czele z Albertem Raaen d Per Bergergen zebrał około 2 milionów koron i przygotował
14 ambulansów dla walczącej Hiszpanii. Brandt czynnie współpracował z tym  komitetem.

16 Por. m anuskrypt Brandta z 1937 r. Der K am pf der spanischen Jugend (fragmenty 
w Draussen, ss. 190 - 193), oraz jego reportaż w „Arbeider — Ungdommen" n r 24 z grudnia 
1937. Brandt utrzym ywał również bliskie kontakty z antyfaszystowskim i organizacjam i mło
dzieżowymi walczącej Hiszpanii (np. z Juventudes Socialistas Unificadas). Por. także jego 
wspomnienia z okresu his2*pańskiego w Draussen, ss. 204 - 207.

«  Draussen, ss. 202, 208 - 212 (korespondencja B randta z Hszpanii).
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strony, że idea internacjonalizm u ruchu robotniczego jest „zasadą najzdrow szą”, 
z drugiej jednak strony nie zgadzał się z tezą o przodującej roli radzieckiej partii 
kom unistycznej w  m iędzynarodowym  ruchu rob otn iczym 28. Również w  okresie 
w ojny hiszpańskiej Brandt w ysuw ał liczne zastrzeżenia w obec działalności h iszpań
skich kom unistów , posądzając ich często o stosow anie terroru. R ównocześnie, w  cza
sie sw ojego w ystąpienia w  lipcu 1937 r. na tajnym  posiedzeniu socjalistów  w  P a
ryżu, przyznaw ał, że „Partia K om unistyczna jest dzisiaj decydującą siłą polityczną  
w  antyfaszystow skiej H iszpanii”. Opierając się na w łasnych obserw acjach, dostrze
gał szczególną rolę lew icy  w  zm aganiach ludu hiszpańskiego z siłam i rodzim ego  
i obcego faszyzm u. Stw ierdzał, że w  H iszpanii siły  te poniosły poważną klęskę  
m oraln ą20. W norw eskiej gazecie „Arbeiderbladet” pisał: „W przeciw ieństw ie do 
N iem iec i W łoch, faszyzm  hiszpański posiada zasadnicze poparcie zagranicy, nato
m iast w  samej H iszpanii nie istn ieje m asow y ruchu faszystow ski” 30. D łuższy okres 
pobytu w  H iszpanii pozw olił Brandtowi naocznie przekonać się o w szechstronnej 
i efektyw nej pom ocy, jaką narody radzieckie udzieliły antyfaszystow skim  siłom  
tego kraju. „Pomoc Rosjan w  zniszczeniu Franco była zjaw iskiem  nadzwyczaj po
stępow ym ” — podkreślał Brandt w e w spom nianym  w ystąpieniu  paryskim. W okre
sie późniejszym  potw ierdzał, że jego pobyt w  H iszpanii był w ażnym  okresem w  jego  
osobistych rozrachunkach ideologicznych i politycznych, pozw olił mu przekonać się 
jaką groźbę przedstawia faszyzm  dla dalszego rozw oju politycznego i cyw ilizacyj
nego Europy.

W dniu 9 kw ietn ia  1940 r. N iem cy hitlerow skie — bez w ypow iedzenia w ojny — 
napadły na D anię i  Norwegię. M imo przew ażających sił m ilitarnych III Rzeszy, 
społeczeństw o N orw egii podjęło zdecydow aną w alkę z niem ieckim  i rodzim ym  fa 
szyzm em  (ąuislingizm ). Jednak do końca czerwca 1940 r., m imo oporu narodu 
norw eskiego i pom ocy koalicji antyhilerow skiej, cały obszar N orw egii znalazł się 
pod okupacją niem iecką. Okupanci przy czynnym  poparciu ąu islingow ców  w szczęli 
represje i akcję terrorystyczną w  stosunku do sił lew icow ych i robotniczych N or
w egii. Już 15 kw ietn ia 1940 r. przeprowadzono rew izję w  lokalach Partii Pracy 
w  Oslo i dokonano pierw szych aresztowań wśród jej działaczy (uwięziono np. H a- 
kona Meyera). Jesienią 1940 r. w iększość ak tyw istów  Partii Pracy znalazała się 
w  hitlerow skich w ięzieniach. Oblicza się, że do końca 1940 r. aresztowano ponad 
100 w ybitn iejszych  działaczy tej p a r tii31. W iększość polityków  i deputow anych tego 
stronnictw a odm ów iła w spółpracy z reżim em  hitlerow skim , w łączając się do czyn
nej w alki podziem nej z agresorem 32. T ysiące N orw egów  w  obaw ie przed represjam i 
hitlerow skim i podjęło w ów czas decyzję opuszczenia kraju. W iększość z nich em i
grow ała do sąsiedniej Szw ecji (w  końcu 1944 r. liczba em igrantów  przekraczała  
50 tysięcy). Wśród uchodźców  politycznych znalazł się także Brandt, który w  p oło
w ię  1940 r. opuścił N orw egię, udając się do Sztokholm u. Warto podkreślić, że 
w  okresie bohaterskiego oporu narodu norw eskiego przeciwko faszystow skim  
agresorom , Brandt nie pozostał na uboczu. W dniu 9 kw ietn ia  1940 r. opuścił Oslo, 
aby w łączyć się do w alk i zbrojnej z okupantem . U czestn iczył w  kam panii w ojennej 
w  południowych rejonach N orw egii, w alcząc w  tzw. oddziałach pomocniczych. S peł
niał rów nież funkcję korespondenta w ojennego, zbierając niezbędne inform acje dla

"  Por. broszurę W. B r a n d t a ,  Splittelse eller samltng. Oslo 1939, s. 6 i n. 18 i n.
111 Tekst w ystąpienia B randta w Draussen, ss. 212 - 210.
!0 Artykuł w „A rbeiderbladet” n r  174 z 1939.
51 A. Z a c h a r i a s e n ,  Pa forpost, op. cit. s. 492 n.

A. Z a c h a r i a s e n ,  Fra Marcus Thrane til Martin Tranmael, s. 408 n.
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norw eskiego dziennika socjaldem okratycznego „Arbeiderbladet”. W dniu 1 maja 
w  pobliżu m iejscow ości Andalsnes dostał się do n iew oli niem ieckiej. Gestapo  nie 
rozpoznało w  nim  jednak niem ieckiego uchodźcy politycznego i ostatecznie Brandta 
wypuszczono na w o ln o ść33.

III. S z t o k h o l m s k i  o k r e s  d z i a ł a l n o ś c i  W i l l y  B r a n d t a

W krótce po dojściu H itlera do w ładzy, przez całą Szw ecję przeszła fala dem on
stracji robotniczych, a jej uczestnicy w  pełni solidaryzow ali się z postulatam i sił 
antyfaszystow skich Niemiec. Szczególnie burzliw y przebieg m iała demonstracja  
robotnicza odbyw ająca się w  dniu 21 marca 1933 r. w  Sztokholm ie, przed am ba
sadą niem iecką. Pow szechnie potępiano stanowisko rządu szw edzkiego, ugodowe 
i w yczekujące w obec politycznych w ydarzeń w  N iem czech. W szczególności zapro
testow ano przeciwko terrorowi stosow anem u przez w ładze III Rzeszy w obec sił 
postępowych i an ty faszystow sk ich 34. Potępiano rów nież represje i prześladowania  
ludności żydow skiej.

W lipcu 1934 r. doszło w  Sztokholm ie do nowej dem onstracji kom unistów  i le 
w icujących socjaldem okratów, którzy żądali uw olnienia z w ięzienia znanego kom u
nisty niem ieckiego E. Thalmana. Równocześnie od 1934 r. organizowano skuteczną  
pomoc m aterialną dla w ielu  niem ieckich uchodźców politycznych, którzy napływ ali 
do Szw ecji. G łównym  skupiskiem  niem ieckiej em igracji stał się Sztokholm.

Począw szy od 1936 r. szw edzcy kom uniście wraz z socjaldem okratam i starali 
się utw orzyć w spólny front w alki z faszyzm em  zagrażającym  także krajom  skan
dynaw skim , w  tym rów nież S z w e c ji35. Dnia 8 m aja 1936 r. na łam ach czasopisma  
,.Ny D ag” kom uniści szw edzcy apelow ali do społeczeństw a:

„W zywamy Was, abyście głośno w yrazili swój protest przeciw  faszyzm owi 
i w ojnie, przeciw  szw edzkim  przygotow aniom  w ojennym , przeciw  wzrostow i 
zbrojeń, przeciw  jaw nej w spółpracy oficerów  z najgroźniejszym  w rogiem  św ia
ta — siłam i rządzącym i w  hitlerow skich N iem czech”.

Zarówno działacze lew icy socjaldem okratycznej, jak i kom uniści poddali re 
w izji tezę szw edzkich czynników  rządow ych o tzw. dogm atycznej neutralności. P o
litycy  szw edcy sądzili, że w  w ypadku konfliktu w ojennego Szw ecja pow inna zacho
w ać pełną neutralność. W czasach pokojow ych natom iast, jak podkreślano, tego ro
dzaju stanowisko, nie zw alnia od podtrzym yw ania jak najlepszych stosunków  go 
spodarczych z w szystkim i krajam i, w  tym  rów nież bloku faszystow skiego. Szw edz
kie czynniki rządowe przeciw ne w ięc były  stosow aniu jakichkolw iek sankcji eko
nom icznych, gdyby zaszła ew entualność agresyw nych poczynań ze strony państw  
nazistow skich (np. w  w ypadku agresji W łoch na A b isyn ię)36.

«  „Munziger Archiv” z 7 I 1967 (hasło: W. Brandt).
si O. W. C z e r  ra y  s z e w a, Borba raboczego klasa Szwecji protiw opasnostl w ojny

i faszizm a (1935 - 1939). W: Rabocze dw iżenije w Skandinawsktch stranach i Finlandii. Moskwa 
1965, ss. 7 - 82.

15 O. W. C z e r n y s z e w a, op. cit. s. 72, także deklaracja szwedzkich komunistów z X 
Zjazdu z kwietnia 1936 (tekst w  „Kom unistisk T idskrift” n r  6 - 7, 1936). Nadmienić warto, że 
podobne stanowisko wobec faszyzmu zajęły także partie  kom unistyczne w  Danii i Finlandii.

st O. W. C z e r n y s z e w a ,  op. cit. s. 27 i n., także Mellan viirldskrigen. Stockholm 1942, 
s. 141.
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Tego rodzaju koncepcja, jak podkreślali przedstaw iciele środowisk lew icow ych, 
nie zapewnia społeczeństw u pełni suw erenności politycznej i niezależności gospo
darczej, a w  następstw ie tego Szw ecji grozi izolacja od europejskiej koalicji an ty
hitlerow skiej sr.

W przekonaniu szw edzkich sił lew icow ych  skuteczną form ą zapew nienia trw a
łego pokoju w  Europie byłby system  zbiorowego bezpieczeństw a. W kw ietn iu  1938 r. 
kom unistyczna „Ny D ag” pisała: „Dla m ałych państw  Europy nie ma innego b ez
pieczeństwa poza bezpieczeństw em  zbiorow ym ” 38. L ew ica polityczna Szw ecji, r e 
alizując swój program, żądała stasow ania ostrych sankcji politycznych i gosp o
darczych skierow anych przeciw  W łochom w  ich konflikcie w ojennym  z A bisynią 3S.

Szw edzcy kom uniści, wraz z lew icą socjaldem okratyczną, w  pełni poparli rów 
nież w alkę narodu hiszpańskiego z reżim em  frankistow skim  40. W lecie 1936 r. od
były się liczne robotnicze dem onstracje na rzecz republikańskiej Hiszpanii. P ro
testow ano przeciwko postaw ie politycznej rządu szwedzkiego, który zgadzał się 
na dostaw y broni dla nazistów  frankistow skich. Od deklaracji szw edzka klasa ro 
botnicza przystąpiła do konkretnej działalności.

Dnia 9 października tegoż roku utworzono w  Sztokholm ie „specjalny komitet 
pom ocy” dla republikańskiej Hiszpanii. Na jego czele stanęli znani socjaldemokraci 
szwedzcy: Z Hoglund i F. Strom. Gorącą zw olenniczką akcji pom ocy była wybitna  
pisarka Per Largerqvist, a także znany szw edzki ekonom ista Gunnar Myrdal. P o
dobne kom itety pow staw ały w  całym  kraju, a w  1938 r. ich liczba przekraczała  
400. Część kom unistów  i socjaldem okratów  (w 1938 r. około 500 osób) szwedzkich  
w alczyła zbrojnie po stronie Republiki. Stanow isko w obec w ojny hiszpańskiej było  
konkretnym  w kładem  kom unistów  i socjaldem okratów  Szw ecji w  w alkę z faszyz
mem.

W latach 1938 - 1939 „front ludow y” złożony z socjaldem okratów  i kom unistów  
konsekw entnie protestow ał i ostrzegał przed zagrożeniem ze strony sił faszystow 
skich Europy. Szw edzcy kom uniści na różnych m ityngach i zjazdach, a także w  pra
sie ostrzegali przed agresją III Rzeszy w  E u rop ie41. W 1937 r. te sam e siły  w  pełni 
poparły projekt utw orzenia „związku obronnego państw  skandynaw skich”, k tó
rego urzeczyw istnienie pozw oliłoby skutecznie przeciw staw ić się zagrożeniu ze 
strony faszyzm u. W marcu 1938 r. na jednej z konferencji kom unistów  skandynaw 
skich słusznie stwierdzano: „Faszyzm u nie pow strzym a się deklaracjam i o neutral
ności w zględnie ustępstw am i. Tylko decydująca w ola sam oobrony narodów może 
go zatrzym ać” 42. W iosną 1938 r. szw edzka lew ica w ystąpiła z projektem  utworzenia  
„nordyckiego frontu w olnościow ego” (nordisk frihetsfront).  M iał on jednoczyć m a-

" O .  W. C z e r n y s z e w a, op. cit. s. 28. W m arcu 1936 r. Jeden z posłów komunistycz
nych H. Hagberg w przem ówieniu parlam entarnym  powiedział: „Dążąc do pełnej neutralności, 
nie zapom inajmy o  tym, że Niemcy nie m ogą kontynuować w ojny bez szwedzkiej rudy  żelaz
nej, szwedzkiej i fińskiej celulozy, norweskich produktów chemicznych i duńskiej żywności”. 
Komunistyczna „Ny Dag” z 6 VIII 1938 r. pisała: „Izolacja przekształci nasz kraj w wasala 
hitlerowskich Niemiec i ułatwi politykę wojenną bloku faszystowskiego”.

”  O. W. C z e r  n  y ,s z e w  a, op. cit. ss. 31 - 33.
"  Ibidem, ss. 22 - 24. Począwszy od 1936 r. w całej Szwecji powstały „Kom itety antyw o

jenne” . Organizowały one masową pomoc m aterialną dla uchodźców politycznych z III Rzeszy, 
a w okresie wojennym także dla narodów, które padły ofiarą agresji państw  faszystowskich.

"  Sv. A n d e r s s o n ,  Spanien vdntar. Stockholm 1963, passim. O. W. C z e r n y  s z e w  a, 
op. cit., ss. 52 i n. 56 - 67, Mellan vdrldskrigen. Stockholm 1942, s. 103 i n. Począwszy od 1938 r. 
organizowano specjalne „Dni pom ocy” dla walczącej Hiszipanii.

" O .  W. C z e r n y s z e w  a,  op. cit. ss. 41 - 48, Sv. L i n d e r o t ,  Svenks arbetarrorelse, 
s. 234 i n.

,2 „Kommunistisk T idskrift” n r 3, 1938, s. 56.
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sy pracujące w  w alce przeciwko ideologicznej i politycznej ekspansji faszyzm u. 
Tradycyjną ideę w spółpracy skandynaw skiej słusznie połączono tu z postępową 
koncepcją utworzenia jednolitego frontu antyfaszystow skiego. Na drodze do realiza - 
cji tych am bitnych zamierzeń p iętrzyły się jednak liczne tru d n ości4S.

Tym czasem  w  grudniu 1938 r. szwedzki działacz robotniczy N ils Silfverskióld  
zaproponował utw orzenie ogólnoskandynaw skiego stow arzyszenia pod nazwą Z jed
noczenia A ntyfaszystow skiego. Program Zjednoczenia przew idyw ał opracowanie 
różnych form czynnego i biernego oporu przeciwko postępującem u fa szyzm ow i44. 
Już 12 grudnia 1938 r. odbył się pierw szy zjazd organizacji, która w  roku następ
nym rozw inęła żyw szą działalność polityczną.

U ogólniając przedstawione wyżej fakty można stwierdzić, że społeczeństw o  
szw edzkie, a szczególnie m asy pracujące, w  trudnych latach poprzedzających w y 
buch II w ojny św iatow ej zajm owały zdecydow ane stanowisko antyfaszystow skie.

Po przyjeżdzie do Sztokholm u Brandt znalazł się w ięc w  korzystnej dla siebie 
atm osferze, sprzyjającej w spółpracy z postępow ym i środowiskam i. Początkow o dzia
łał w  niew ielk iej lew icow ej organizacji norw eskich em igrantów  (tzw. norweski 
ruch socjalistyczny), którą kierow ał w ybitny działacz ruchu robotniczego tego kraju
— Tranmael, przebyw ający także na em igracji w  Sztokholm ie. Organizacja ta nie 
rozw inęła jednak szerszej działalności.

Jak wyżej wspom niano, już w  okresie sw ojego pobytu w  Oslo, Brandt wyróżnia) 
się jako zdolny publicysta i dziennikarz. Także w  Sztokholm ie zawodowo związał 
się z działającym  tutaj N orw esko-Szw edzkim  Biurem  Prasow ym  (S ven sk  — Norsk  
Pressbyra).  Była to placów ka finansow ana przez norw eski rząd em igracyjny. R oz
porządzała ona poważnym  archiwum ; zbierano m. in. norweską prasę i nielegalną  
publicystykę, a także liczne druki antyfaszystow skie z całej E u rop y45. W iększość 
w iadom ości politycznych Biuro Prasow e uzyskiw ało z londyńskich ośrodków infor
m acyjnych (np. BBC Norwegian N ew  Service, Norsk Kringkasting),  a także z licz
nych agencji prasow ych i radiow ych (w tym  także z radzieckich). W tym  czasie 
rząd szw edzki stosow ał szereg ograniczeń personalnych w obec prasy i publicystyki 
antyfaszystow skiej w e w łasnym  kraju, co m iało pozw olić na utrzym anie względnie 
dobrych stosunków  politycznych i gospodarczych z III Rzeszą. Tego rodzaju po
staw a oficjalnych w ładz szw edzkich podyktow ana była obawą przed agresją N ie
miec.

W czasie pobytu w  Sztokholm ie Brand utrzym yw ał także, dość liczne zresztą 
kontakty z w ybitn iejszym i osobistościam i politycznym i Szw ecji, np. z premierem  
Per Albinem  Hanssonem , znanym  politykiem  i finansistą Ernst W igforsem , m in i
strem do spraw  socjalnych Gustavem  M olierem. Tego rodzaju powiązania pozw oliły  
m u na dobrą orientację w  bieżącej sytuacji politycznej k r a ju 40. Początkow o ofi-

« Por. „Kommunistisk T idskrift” n r  5, 1938. Z inicjatyw ą tą wystąpiono na zjeździe 
skandynawskiej lewicy socjaldem okratycznej w Oslo (por. „Nordlsk T idskrift” n r  3, 1938, 
s. 246).

<* Por. E n  a d, Partiobunden samling m ot fascismen medantld dr, Stockholm 1939. Także 
antyfaszystowska publikacja Det tyska hotet m ót Norden. Lund ,1939. W Szwecji działało 
specjalne antyfaszystowskie wydawnictwo „Nordeuropa”, które w języku szwedzkim, nor
weskim i duńskim  wydawało czasopismo o tym samym tytule. W pierwszym num erze podkre
ślano* że zadaniem państw  skandynawskich jest: „połączyć swoje siły i głęboko uświadomić 
sobie historyczne znaczenie tego, toy bronić swojej niezależności, bronić swoich praw  do de
m okratycznego samorządu i swojej kultury, bronić własnych obywatelskich praw  i swobód" 
(cyt. za: C z e r n y s z e w a ,  op. cit., s. 40).

,s F. S c h j e l d e r u p ,  Pa bred front 1941 - 1942; Oslo 1947, s. 226 i n.
Draussen, s. 282.
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cjalne szw edzkie koła rządowe nie naw iązyw ały bliższych kontaktów  politycz
nych z em igracją antyfaszystow ską, dopiero po 1943 r., kiedy stosunki z III Rzeszą 
i tak się pogorszyły, rząd szw edzki czynnie poparł siły antyhitlerow skie. Należy 
przy tym  wspom nieć, że przeważająca część społeczeństw a szw edzkiego w  czasie 
w ojny w yraźnie sym patyzow ała z ruchem  antyfaszystow skim  w  E u rop ie47.

W om aw ianym  okresie Brandt próbował także naw iązać bliskie kontakty z przy
w ódcam i ruchu podziem nego (np. z Einarem  Gerhardsenem) na terenie sam ej N or
w egii. K ilkakrotnie w  tym  celu przebyw ał nielegalnie w  Oslo. Brandt pisał później 
w  sw oich w spom nieniach, że norw eski ruchu w olnościow y był dla niego „w ycin
kiem  w ielkiego zmagania się z w yniszczającym  narody nazistow skim  nihilizm em ” 48.

N orw esko-Szw edzkie Biuro Prasow e nie było jedyną placówką, z którą w  tym  
czasie czynnie w spółpracował. Nadal pilną potrzebą było utw orzenie m iędzynaro
dowej organizacji, która jednoczyłaby różnorodne grupy antyfaszystow skie na 
terenie Sztokholmu. Projekt pow stania takiego stow arzyszenia narodził się jeszcze 
w  końcu 1941 r. Chodziło o w ypracow anie skutecznego programu działania dla tych' 
sił społecznych, które m iały przekształcić na zasadach dem okratycznych życie p o li
tyczne pow ojennej Europy. R ealizacja tego zam ierzenia napotykała na liczne trud
ności w ynikające nie tylko ze w zględu na poważne różnice ideologiczne dzielące 
różnorodne grupy em igracyjne, także rząd szw edzki nie życzył sobie, aby oficjalnie  
na terenie Sztokholm u działała tego rodzaju organizacja.

Mimo to w  czasie jednego z posiedzeń różnych narodow ych ugrupowań socjal
dem okratycznych, w  dniu 2 lipca 1942 r. utworzono w  Sztokholm ie M iędzynarodową  
Grupę D em okratycznych Socjalistów  (Internationale circle of Democratic Socja-  
lists). M iała ona organizacyjnie łączyć socjalistów  z krajów  neutralnych, sprzy
mierzonych i tzw. wrogich (m. in. z N iem iec i Włoch). Liczebnie przew ażali po
czątkow o socjaldem okraci niem ieccy, reprezentujący jednak różne postaw y ideolo
giczne (np. Fritz Tarnów, Richard Sterner, Ernst Paul). Funkcję sekretarza od p ierw 
szych dni działania organizacji objął W illy Brandt. Sw oją w spółpracę zadeklarowali 
tej m iary socjaliści, jak Bruno K reisky z Austrii, W ilhelm  Bohm z W ęgier, Jules 
Guesde z Francji, M. Tranm ael z N orwegii. Ze strony szw edzkiej w  stowarzyszeniu  
czynnie działał znany ekonom ista i społecznik — Gunnar M yrdal, z którym  Brandt 
często konsultow ał się w  sprawach socjalno-gospodarczych w  zw iązku ze swoją 
pracą p u b licystyczn ą49. P olskę reprezentow ał w  organizacji dr M. Karniol, p e ł
niący funkcję skarbnika. B ył on duchow ym  przyw ódcą polskiej em igracji po litycz
nej w  Sztokholm ie, blisko zw iązanym  z polskim  ośrodkiem  inform acyjnym  rządu 
londyńskiego. Brandta łączyły w ięzy w spółpracy z K arniolem , który inform ow ał 
go na bieżąco o działalności ruchu oporu, a także o aktach terroru hitlerow skiego  
w  P o lsc e 50.

M iędzynarodowa Grupa Dem okratyczna Socjalistów  zajęła zdecydow ane i kon
sekw entne stanow isko antyfaszystow skie. Już w  czasie zebrania organizacyjnego  
podkreślano m. in., że w  w arunkach w ojny, pom im o różnic ideologicznych, całą 
klasę robotniczą pow inna łączyć solidarna postaw a w  w alce z faszyzmem.

47 My Road, s. 110.
My Road, ss. 117 -118, 143, Draussen, s. 223 1 n. W 1960 r. za swoją działalność w nor

weskim ruchu oporu B randt otrzym ał od rządu norweskiego najwyższe oznaczenia — Order 
św. Olafa.

11 Draussen, ss. 286 - 288, W organizacji tej reprezentowani byli także antyfaszyści z Danii 
(np. Henry Grunbaum , Olaf Carlsson), Norwegii (np. Sigurd Hoel, M artin Tranm ael, Laws 
Evansen), a także ze Stanów Zjednoczonych 1 Islandii.

“  My Road, ss. 122 - 123, Draussen, ss. 285 - 286, 305.
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We w rześniu 1942 r. utworzono specjalny K om itet Roboczy, który m iał zająć 
się opracowaniem  zasadniczych przesłanek program owych dotyczących przebudowy  
społeczno-politycznej pow ojennej Europy 5I. Do maja 1943 r. ów  kom itet organizował 
„wieczory dyskusyjne”, na których om aw iano różne kontrow ersyjne kw estie p o li
tyczne oraz ideologiczne. Czynny udział w  tych spotkaniach brał W illy Brandt, który  
przedkładał różne projekty rozw iązania złożonych k w estii społeczno-politycznych  
przyszłej Europy.

Dopiero 1 m aja 1943 r. doszło do oficjalnego spotkania em igracyjnych grup 
socjaldem okratycznych z czternastu krajów. Ze specjalną rezolucją w ystąpił w ów 
czas W illy B ran d t52. N aszkicow ał w  niej szeroki program koniecznych reform  
stwierdzając, że „nowy pokój w inien  być pokojem  pracujących narodów”. P od
kreślał w  rezolucji, iż „zw ycięstw o narodów zjednoczonych nad N iem cam i jest 
w arunkiem  spraw iedliw ego i trw ałego pokoju”. W jego przekonaniu pełną odpo
w iedzialność za w yw ołanie w ojny ponosił faszyzm  niem iecki oraz jego europejscy  
sojusznicy. W przyszłej Europie, jak stw ierdzał, każdy naród w inien  m ieć w  pełni 
zagw arantowaną suw erenność polityczną.. Dowodził dalej, że dawna Liga Narodów  
..politycznie zbankrutowała", na jej m iejsce należy w ięc pow ołać now ą organizację 
m iędzynarodową, która w inna obejm ować zarówno narody zw ycięskie, neutralne, 
jak i pokonane. W rów nym  stopniu w inna ona popierać interesy państw  dużych 
oraz m ałych. N owa organizacja m iędzynarodowa m iała być „ponadpaństwowym  
organem ” pow ołanym  do rozw iązyw ania szeregu skom plikow anych spraw  gospo- 
darczo-socjalnych i kulturalnych. Brandt z naciskiem  podkreślał także, że trwały  
pokój przyszłej Europy może być zapew niony tylko na zasadach zbiorowego bez
pieczeństw a. Pow rócił w ięc do sw ojej dawnej tezy zakładającej, że „federacyjny  
system  w  Europie jest w arunkiem  zabezpieczenia europejskiego pokoju”. Czynnikiem  
przyspieszającym  utw orzenie dużych sfederalizow anych jednostek państw ow ych b y 
łoby przyjęcie skutecznej zasady m iędzynarodowej w spółpracy gospodarczej po
jętej jak najszerzej. Stw ierdzał ponadto, że tylko rozsądna współpraca i wzajem na  
pom oc m iędzy Stanam i Zjednoczonym i i m ocarstw am i zachodnioeuropejskim i z jed 
nej strony, a Związkiem  Radzieckim  — z drugiej, może być trw ałym  fundam entem  
rzeczyw istego pokoju i bezpieczeństw a. Brandt w  pełni solidaryzow ał się także 
z „narodow o-dem okratycznym i rucham i narodów kolonialnych”. Ostro potępił „dys
krym inację ludów  kolorow ych”, którym  należy zapew nić szeroki samorząd i n ie
podległość. Ma to — jak przekonyw ał — „rozstrzygające znaczenie” dla nowego  
układu sił politycznych w  Europie i  św iecie. Porządek, oparty na dyskrym inacji ra 
sow ej, jest n iespraw iedliw y i należy go w  pow ojennym  św iecie anulować. N a za
kończenie w spom nianego w ystąpienia przyznaw ał, że w arunkiem  przyszłego bezpie
czeństw a i pokoju jest zbudowanie now ych i dem okratycznych N iem iec. Stwierdzał 
m. in.: „Przesłanką do urzeczyw istnienia tego zadania jest ścisła w spółpraca z n ie
m ieckim i dem okratam i oparta na dem okratycznych tradycjach N iem iec”.

Brandt w ystąp ił w ięc z konkretnym i postulatam i przebudowy powojennego  
św iata na podstaw ach dem okratycznych i antyfaszystow skich. Podczas posiedzeń  
roboczych wspom nianej organizacji w yraźnie akcentow ał, że budowa dem okra
tycznych N iem iec „leży w  interesie europejskiej w spólnoty narodów, zbudowanej

tl W skład kom itetu roboczego weszli początkow o: Hilding Farm , E rnst Paul, norweski le- 
wioowiec Inge Scheflo, a także Fritz Tarnów (por. Draussen, ss. 288 - 289). W okresie później
szym zarząd kom itetu znacznie rozszerzono (m. in. weszli w jego skład: Guirnar Myrdal, Ole 
Jodal, M artin Tranm ael, Kreisky).

B Tekst rezolucji w Draussen, s. 289 i n.
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na zasadzie zbiorowego bezpieczeństw a”. Losy niem ieckiej „rew olucji dem okratycz
nej” uzależnione są od now ego układu sił m iędzynarodowych, od „rozumnego
i trw ałego zw ycięstw a zasady pokoju i dem okracji w  innych krajach”.

Brandt doceniał rolę klasy robotniczej w  przebudow ie socjalnych instytucji 
niem ieck ich83. P ostu low ał likw idację karteli i monopoli, które — jak podkreślał
— są źródłem niem ieckiego m ilitaryzm u 54.

Na posiedzeniach grupy m iędzynarodowej dem okratycznych socjalistów  poru
szano rów nież sprawy polskie. Dr K arniol szczegółowo inform ow ał o bieżącej sy 
tuacji politycznej w  okupowanej Polsce (np. podczas w ystąpienia w  dniu 9 lutego  
1944 r.). D nia 29 sierpnia 1944 r. Karniol om aw iał sytuację i przebieg w alk pow stań
czych w  W arszawie. N eim ieccy „dem okratyczni socjaliści” w  pełni sym patyzowali 
z polskim  ruchem  an tyfaszystow sk im 55.

Równocześnie w  czasie sw ojego pobytu w  Sztokholm ie Brandt opublikował licz
ne broszury i książki, om aw iające głów nie rozwój norw eskiego i europejskiego  
ruchu antyfaszystow skiego. U jaw nił w  nich nie tylko sw ój talent publicystyczny, 
lecz rów nocześnie zdecydow ane oblicze ideowe. W 1941 r. w yszła jego pierwsza  
obszerniejsza (w  nakładzie około 4 000 egzem plarzy) praca w  języku norweskim  
pośw ięcona ruchow i oporu w  tym  k ra ju 50. W książce tej udowadniał, że Niemcy  
hitlerow skie system atycznie przygotow yw ały agresję na Norwegię, w ykorzystując 
neutralne stanow isko społeczeństw a i rządu norw eskiego. K rytykow ał zdecydow a
nie niedostateczną pomoc aliantów  dla broniącego się narodu norw eskiego. Opie
rając się na przekonyw ających dowodach w skazyw ał na barbarzyńskie metody 
prow adzenia w ojny przez w ojska niem ieckie na terenie N o rw eg ii57, w ysoko oce
niając przy tym  postaw ę w iększości społeczeństw a norweskiego. W jednym  z l i 
stów , w  okresie nieco późniejszym  Brandt pisał o norw eskim  ruchu oporu, że ce-

M Na (posiedzeniu międzynarodowej grupy roboczej z 28 VI 1943 r. szczególnie podkreślono 
potrzebę międzynarodowej współpracy klasy robotniczej w konsekwentnej walce o przebudowę 
polityczno-społeczną .przyszłej Europy (Draussen, s. 29,6, protokół iposiedzenia).

61 Protokoły posiedzeń w Draussen, ss. U5 - 119, 297 - 305.
“ Jesienią 1939 r. wielu Polaków, głównie żołnierzy, przechodziło iprzez teren Szwecji, 

udając się dalej do krajów  Europy zachodniej. Żona przedwojennego posła ipolskiego, Potwo- 
rowska, założyła specjalny Polski Komitet Pomocy Uchodźcom Polskim. Na przedmieściach 
Sztokholmu (Sundbyberg) utworzono dom dla polskich emigrantów, a w połowie 1940 r. 
otwarto drugi podobny przytułek dla uchodźców polskich (na przedmieściach Sztokholmu 
w Traneberg). z  udziałem m. in. szwedzkich socjaldem okratów odbył się honorowy pogrzeb 
zastrzelonego przez hitlerowców redaktora „Robotnika” Mieczysława Niedziałkowskiego. P rze
mawiał wówczas wybitny działacz szwedzkiej socjaldem okracji George Branting i senator 
Richard Lindstrom. Z polską emigracją współpracował lektor języka polskiego na uniwersy
tecie sztokholmskim — Zygmunt Folejewski.

Kolonia polska w Sztokholmie wydawała własny organ prasow y „Wiadomości Polskie” , 
posiadała też własną szkołę (por. M. K a r n i o l ,  Z życia uchodźców polskich w Sztokholmie, 
„Nowiny Polskie” n r  230 z 15 X 1941 (artykuł ten został przetłumaczony na niem iecki przez 
Publikationsstelle Berlin — Dahlem, w lutym  1942).

O działalności M. Karniiola wspomina polski m arynarz uchodźca w Szwecji, J. P a ń s k i  
(por. Wachta lewej burty. Gdynia 1965, ss. 138 - 139). Jerzy Pański na przełomie 1943 - 1944 r. 
zorganizował w Szwecji Związek Patriotów  Polskich, który nawiązał kontakty ze znaną orga
nizacją o tej samej nazwie w Związku Radzieckim. Por. także T. C i e ś l a k ,  Stosunki polsko- 
- skandynawskie w  latach 11 w ojny światowej. „Przegląd Zachodni” n r 3/1969, ss. 138 - 150.
O kontaktach z Polakam i w  Sztokholmie wspomina także B r a n d t  (.Draussen, ss. 305, 307).

S8 Kriget i Norge 9 april — 9 juni 1940. Stockholm 1941 (w 1942 r. wyszła nakładem  po
stępowego wydawnictwa szwajcarskiego „Europa” w ersja niem iecka tej książki pt. Krieg in 
Norwegen. Ztirich — New York 1942).

"  Kriget i Norge, op. cit., ss. 8, 14 i n., 28 i n., 39, 67.
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chuje go „moralna integracja”, w yróżniając w szystkich, którzy stanęli do walki 
z najeźdźcą58.

W 1942 r. w ychodzi następna obszerna książka Brandta o europejskim  ruchu 
oporu zatytułow ana Guerillakriget.  Po obszernym  w stępie, om aw iającym  historię 
rozw oju europejskiej partyzantki, Brandt szczegółowo zanalizow ał ruch oporu 
w  okresie II w ojny św iatow ej. W iele m iejsca pośw ięcił zw łaszcza w alce na terenie 
Jugosław ii, podkreślając m asow y charakter serbskiego zryw u narodowego i an ty
hitlerow skiego. Zw rócił też uw agę na rozwój ruchu partyzanckiego w  Związku  
Radzieckim , który -  jego zdaniem  — był w ażnym  czynnikiem  przyspieszającym  
zw ycięstw o A rm ii Radzieckiej nad agresorem 59. We wspom nianej książce Brandt 
po raz pierw szy szerzej om ów ił polski ruch oporu. W ysoko ocenił bohaterstw o żo ł
nierza polskiego i ludności cyw ilnej w  okresie w alk  w rześniow ych 1939 r., szcze
gółow o przedstaw ił rozwój polskiego ruchu oporu w  Generalnej Gubernii (np. 
w  okręgu radomskim), przytoczył też przykłady h itlerow skiego terroru stosow a
nego w obec Polaków . W alka Polaków , jak podkreślał, była w alką o „narodową 
egzystencję” M. Książka, w ydana w  języku norw eskim  i szwedzkim , spełniła pozy
tyw ną rolę inform atora o sytuacji w  okupowanej Polsce.

W 1943 r., przy w spółudziale Brandta, ukazała się w  Szw ecji obszerna, bogato 
ilustrow ana publikacja typu dokum entalnego o w alce N orw egów  z okupantem  
n iem ieck im '1. W tym że roku sam Brandt ogłosił pracę o faszystow skim  reżimie 
okupacyjnym  w  N orw egii w  1942 r.62 Na podstaw ie skrupulatnie gromadzonej do
kum entacji przedstaw ił w  niej rosnący terror niem ieckich w ładz okupacyjnych  
w obec ludności norw eskiej. Podkreślił przy tym  czynny udział w  akcjach eksterm i
nacyjnych ąuislingow ców , którzy dom agali się w łączenia N orw egii do św iatow ej 
„rzeszy w ielkogerm ańskiej” (det storgerm anske samband).  P otępił działalność nie- 
m iecko-norw eskich m ocodaw ców  faszystow skich, bezlitośnie zw alczających ruch 
oporu norw eskiej inteligencji (np. nauczycieli i przedstaw icieli w olnych zawodów) 
oraz norw eskiej k lasy robotniczej (np. terror wobec działaczy związkowych).

W tym  okresie w  norw eskim  podziem nym  „froncie ojczyźnianym ” (H jem m e-  
fronten) w ykształciły  się dw ie koncepcje dotyczące metod działania: pasyw na (przy 
pomocy środków  legalnych) i aktyw na (ruch partyzancki, m asow y sabotaż). Druga 
koncepcja, szeroko stosowana — jak zauw ażał Brandt — w  radzieckim  i polskim  
ruchu oporu, nie znalazła szerszego poparcia w  N orw egii °3. Brandt uważał, że 
koncepcja norw eskich kom unistów , którzy opow iadali się za partyzantką i m aso
w ym  sabotażem jako skuteczną form ą w alki z najeżdżą, była w  tych w arunkach  
n ierea ln a64.

W 1944 r. i w  początkach 1945 Brandt ze wzmożoną uw agą śledził rosnący 
w  N orw egii ruch oporu, publikując na ten tem at liczne artykuły na łam ach libe-

Is Draussen, s. 245.
** G u e r i l l a k r i g e t .  Stockhotm 1942, ss. 7 i n„ 147, 197 1 n., 207 1 n.
•• Ibidem, s. 240 1 n. W 1943 r. "wydal B r a n d t  broszurę pt. Oslouniversited i kam p  

(w serii: Varldspolitikens dagsfragor). Podkreślał w niej element podziemnego ruehu oporu, 
jak im  w Norwegii była dziedzina walki kulturalnej.

»> Norge ockuperat och fritt. A v W illy Brandt, Turolf Elster, K nut Getz Vold, Philip 
Houno, Otto Chr. Maltrud, Christian M unthe og Johann Sanness. Stockholm 1943.

*! Norges tredje krigsar. Stockholm 1943 (przedruk w II tomie Krigen i Norge. Oslo 1945).
83 Krigen i Norge, t. II, ss. 26 i n . 57 i n., 66 i n. 76.
11 Ibidem, ,s. 81 i  n. B randt z zadowoleniem przyjął wiadomość o dobrym  ułożeniu się 

stosunków dyplomatycznych między Związkiem Radzieckim a  polskim  rządem londyńskim 
(ibidem, s. 159).
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ralnej i robotniczej prasy szw edzkiej °5. Ruch oporu w  N orw egii — jak zauw ażał — 
m imo wzmożonego terroru ze strony N iem ców  i quislingow ców  (rozstrzeliwania, 
w ysyłka do obozów koncentracyjnych, całkow ita faszyzacja życia kulturalnego i n a
ukowego, przym usowa akcja pracy, tw orzenie różnych terrorystycznych bojówek) 
staw ał się coraz bardziej m asow y. Brandt doceniał tu w p ływ  radzieckich zw y 
cięstw  na froncie w schod n im 66. Z dużym zadow oleniem  podkreślał, że wśród n ie 
m ieckich w ojsk okupacyjnych słabła w iara w  celow ość dalszego prowadzenia wojny. 
W północnej N orwegii, inform ow ał w  jednej z książek, istniały obozy karne, w  któ
rych um ieszczono kilka tysięcy niem ieckich żołn ierzy-antyfaszystów , w ięzionych  
za rzekom ą propagandę defetyzm u, za sabotaż “7. Szczególnie interesow ał Brandta 
los tysięcy uchodźców norw eskich przebyw ających na terenie A nglii i Szwecji, 
którzy stanow ili przecież poważną siłę  antyfaszystow ską oe.

W 1944 r. interesow ały rów nież Brandta spraw y ustroju i kw estie społeczno- 
-ekonom iczne pow ojennej N orwegii. Podkreślał stanowczo potrzebę ukarania zbrod
niarzy w ojennych i ą u is lin gow ców 69. L iczył na to, że Partia Pracy odniesie po 
zakończeniu w ojny zw ycięstw o w  w yborach i że należycie rozw iąże w szystk ie skom 
plikow ane problem y narosłe w  ostatnich latach. R ównocześnie w  1944 r. Brandt 
w yraźniej, niż kiedykolw iek przedtem , doceniał rolę ugrupowań radykalnych w nor
w eskim  ruchu oporu. Skłonny był przyznać rację kom unistom , konsekw entnym  
zw olennikom  koncepcji czynnego oporu przeciwko fa szyzm ow i70.

W 1946 r. Brandt jako dziennikarz obserw ow ał m iędzynarodowy proces zbrod
niarzy w ojennych w  N orym berdze71. W cześniej, w  październiku 1945 r., jako ko
respondent prasy robotniczej N orw egii przebyw ał dłuższy czas na terenie Niemiec. 
Naocznie przekonał się o rozmiarze zniszczeń w ojennych oraz tragedii w łasnego  
społeczeństw a. Zm usiło to Brandta do ponow nych refleksji nad istotą niem ieckiego  
faszyzm u.

W sam ej Norym berdze interesow ały Brandta przede w szystkim  relacje oskar
żonych polityków  III Rzeszy, dotyczące przygotow ania i urzeczyw istnienia faszy
stow skiej okupacji N orwegii. W sw oich książkach zgrom adził dużo m ateriału fa k 
tycznego, dotyczącego zbrodniczych planów  podboju Europy przez hitlerow skie  
N iem cy 72. Ideologię i system  polityczny typu faszystow skiego ocenił jako „w y
twór krym inalny”, a Quislinga określił jako „notorycznego zbrodniarza”. Ponownie  
przypom inał o „nie kończących się zbrodniach faszystów  niem ieckich w obec narodu 
polskiego”. Opierając się na dośw iadczeniach norym berskich, raz jeszcze wyrazi! 
przekonanie, że tylko polityczny system  zbiorow ego bezpieczeństw a, całkow ita ochro
na człow ieka, realizow ana na zasadach m oralności ogólnoludzkiej, mogą zapewnić 
now y porządek w  św iecie, już „bez w ojen i podbojów, bez tajnej policji, tortur
i w yroków  śm ierci” 7S.

“  Zebrane artykuły  w Norges Krigen, cz. IV, s. 165 1 n.
“  Ibidem, ss. 243 - 244. B randt doceniał aktyw ną rolą kom unistów w norweskim  ruchu 

oporu (ibidem, ss. 262 - 263). Zauważał mianowicie, że w 1944 r. Komunistyczna Partia  posiadała 
większe wpływy aniżedi w okresie przedw ojennym  (s. 309).

”  Ibidem, s. 226.
•8 Ibidem, s. 255.
•* Ibidem, s. 262.
™ My Road, ss. 143  ̂144. Por. też broszurę propagandową B r a n d t a ,  Kiensg)erninger om  

Komm unistenes politik. Oslo 1945.
11 My Road, ss. 145 i n., .157, Draussen, s. 335 i n.
12 NUmberg — Norge — Dommen. Oslo-1946, ss. 15 i *1. 30 i n. 75.
,J Ibidem, s. 100.
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W 1946 r., pod w rażeniem  Norym bergii, Brandt opublikował nową, programową 
książkę pt. Zbrodniarze i N iemcy  « . M. in. podkreślał w  niej, że w  now ym  układzie 
sił politycznych N iem cy przestały być m ocarstwem , ale dzięki sprawnej organizacji
i zaradności mogą stać się pow szechnie szanowanym  państw em  demokratycznym, 
kulturalnym  i doskonale zagospodarowanym . Z zadow oleniem  przyjął wówczas 
uchw ały poczdam skie jako w ażny akt służący denazyfikacji i dem ilitaryzacji N ie
m iec 7S.

Przebudowy now ych N iem iec, jak przekonyw ał Brandt, dokonać można tylko  
w  oparciu o siły m łodego pokolenia. W sw ej historii N iem cy muszą definityw nie  
skończyć z okresem , kiedy dom inowała „ideologia narodu panującego, nienaw iść 
rasowa, m ilitarystyczne tradycje i duch rew anżu”. Rozrachunek z historią w arun
kuje now y okres „współpracy opartej na pełnym  zaufaniu z sąsiednim i narodam i”. 
„Naziści czynili próby — pisał — aby na sw oją m odłę zniem czyć Europę. Obecnie 
chodzi o to, aby N iem cy zeuropeizować”. N iem cy jako „nowe państw o” m uszą sto
sow ać politykę „porozum ienia” zarówno z krajam i zachodnioeuropejskim i, jak 
wschodnioeuropejskim i. W now ych N iem czech konieczne jest przeprowadzenie za
sadniczych reform  społecznych i politycznych — są to podstaw ow e, przyszłe zada
nia niem ieckiej socjaldem okracji. W szelkie organizacje typu nazistow skiego muszą 
ulec w  Niem czech całkow itej likw idacji, dem okratyczna i pokojow a egzystencja  
Niem ców  m usi być ich w łasnym  dziełem  76.

Brandt w ystąp ił w ięc ponow nie z programem pełnej dem okratyzacji i denazy
fikacji N iem iec. Była to konsekw entna kontynuacja jego trzynastoletniej działal
ności em igracyjnej w  krajach skandynaw skich.

W YNIKI WYBORÓW DO SZEŚCIU ZACHODNIONIEMIECKICH LANDTAGÓW
W 1970 R.

W latach 1968 - 1969 głów ne paritie polityczne NRF — unia CDU/CSU  oraz 
SPD  — prow adziły w ew nętrzne dyskusje nad określeniem  sw oich program ów dzia
łania w  latach siedem dziesiątych. Jeśli jednak SPD  podeszła głębiej do zagadnienia, 
nadając uchw ytny kształt sw oim  poglądom  odnośnie do różnych dziedzin polityki 
wew nętrznej i zagranicznej, to CDU  sprawę potraktow ała pow ierzchow nie. S tw o
rzyła rzecz „nijaką pod każdym  w zględem ” — jak to oceniał jeden z polskich obser
w atorów  w  B o n n D w a d z i e ś c i a  la t rządów  utrw aliło  bow iem  chrześcijańskich  
dem okratów w  przekonaniu, że i przyszłość gw arantuje im  utrzym anie dotychcza
sow ych pozycji. N ie w idzieli w ięc potrzeby ograniczania się ściśle określonym i w y 
tycznym i.

Tym  w iększe było zatem  zaskoczenie partii. Unii, gdy w  w yniku w yborów  we 
w rześniu 1969 r. utraciły władzę. Miarą tego praw dziw ego szoku może być „w ście-

71 Forbrytere og andre tyskere. Oslo 1946, ss. 168 i o. 318 i n. Brandt stw ierdzał: „Wra2 
z nazizmem rozsypała się w gruzy najsilniejsza ostoja destrukcyjnych, wrogich narodom 
elementów” (broszura: Der zwelte W eltkrieg  — ein kurzer Uberbllck. Stockholm 1945, s. 56). 

75 List Brandta z  26 VIII 1945 (por. Draussen, s. 91).
,a Tekst w Draussen, ss. 9 -  13.
1 R. D r  e c k  1, Blok chadecki w NRF po przejściu do opozycji. „Przegląd Zachodni” 

nr 1/1970, ss. 137 - 143.
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